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Ogłoszenia przyjmowane są: w Administra- 
cyi Dziennika oraz w Biurach Ogłoszeń Rajch- 
mana i Frendlera w Warszawie i w Łodzi. 


Rękopisy nadesłane bez zastrzeżenia — nie 
będą zwracane. 


UBEZPIECZENIA ROBOTNIKÓW. 


zę —0— 
«Mówiąc o stowarzyszeniach  braterskich 
„friendly societies” i pragnąc, ażeby krajo- 
wa instytucya ubezpieczeń robotników utwo- 
rzoną była na podobnych zasadach, musi- 
my też--zastrzedz, że tego rodzaju stowa- 
rzyszehia wzajemnej pomocy nie są bynaj- 
mniej jednoznaczne z towarzystwami zmów 
robotniczych czyli strajków. (które to zmo- 
wy.w kraju naszym są zresztą bezwarunko- 
wo wzbronione). Istnieją bowiem. także w 
Anglii stowarzyszenia pod nazwą „trades 
unions”, mające za cel opiekować się nie- 
jako pracą robotnika, “a zjednoczenia te 
jakkolwiek przez rząd angielski uznane, 
nie mogą się zaliczać do towarzystw za- 
twierdzonych, pozostając zaś pod ściślejszą, 
lecz innej natury kontrolą, nie używają tych 
przywilejów prawnych co stowarzyszenia za- 
twierdzone. ` ; 
.W wypełnieniu swego zadania „trades 
unions” baczą, ażeby warunki praw robotni- 

"ków fabrycznych, nie układały się z ich 
szkodą i były jak najlżejsze, a płaca mo- 
żliwie jak największa; niejednokrotnie wy- 
stępują też one w charakterze pośrednika 
pomiędzy pracującymi a pracodawcami, w ra- 
zie zaś niezadowolnienia z warunków, jakie 
ostatni pierwszym dają, . skłaniają robotni- 
ków do zawieszenia robót (strike), zapewnia- 
jąc im przez czas bezrobocia odpowiednie 

oszta utrzymania. Nie więc naturalniej- 
szego, iż często w swojej -żarliwości posu- 
wają się do żądań nadmiernych, a naru- 
szając przez to. porządek społeczny, stają 
w. sprzeczności ż prawem, które wówczas Z 
całą surowością przeciwko nim bywa sto- 
stowanem. Od czasu też jak zaprowadzone 
przez ministra Gladstona prawo zaopieko- 
wało się stowarzyszeniami braterskiemi, — 
działalność „trades unions” zmniejsza się, 
być może dla tego, żerobotnicy przekonywają 
się, iż dla nich samych opieka tych zjednoczeń 
nie jest korzystną. Tymczasem stowarzy- 
szeńią wzajemnej pomocy, rozpowszechnione 
w Anglii głównie przez wychodźców fran- 
euzkich, dają również klasie robotniczej za- 
bezpieczenie przeciwko przypadkowemu bra- 
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kowi roboty a zarazem i w wielu innych 
wypadkach, jak to poprzednio zaznaczyliśmy, 
lecz opieka ta jest istotnie braterską i nie 
zawiera najmniejszych zarodków przymusu 
lub anarchii. 

- Wspominaliśmy już wyżej o przywilejach 
prawnych, jakie mają stowarzyszenia za- 
twierdzone, a z których towarzystwa pry- 
watne korzystać nie mogą. Przywileje te 
polegają na zwolnieniu od opłat stempło- 
wych i wszelkich kosztów prawnych. Spad- 
kobiercy członków. towarzystw potwierdzo- 
nych mają pierwszeństwo w dochodzeniu 
spadkowem, a nadto rządowe kasy oszczę- 
dności obowiązane są płacić wyższy procent 
od sum składanych przez towarzystwa za- 
twierdzone, aniżeli od kapitałów stowarzy- 
szeń prywatnych.. Tutaj jednak -dodać mu- 
simy, że członkowie pokrewnej z ochronną 
działalnością stowarzyszeń bruterskich, pań- 
stwowej kasy ubezpieczenia od wypadków, 
mając te same przywileje, nie są wolni od 
opłaty stemplowej, lecz za to najmniejsza 
pensya, którą uniezdolniony do pracy ro- 
botnik z owej kasy otrzymuje wynosi 20 £. 
rocznie, co wobec podobnej działalności sto- 
warzyszeń jest sumą bardzo wysoką. 

Protegowane przez rząd robotnicze sto» 
warzyszenia wzajemnej pomocy doznają 
jeszcze bardzo wielkiej opieki ze strony lu- 
dzi zamożnych, którzy w skutek swych za- 
sług w tym względzie piastują tam naj- 
częściej godność członków honorowych. 
Prawodawstwo angielskie, zarówno jak ifran- 
cuzkie, tak bardzo popiera owo prywatne 
zaopiekowanie się klasą robotniczą, że np. 
towarzystwa zatwierdzone wówczas tylko 
mogą mieć kasy emerytalne, jeżeli liczba 
członków honorowych jest bardzo znaczną. 
Nadto obok powyżej. już. przytoczonego 0- 
graniczenia wkładów, prawo określa, że 
liczba członków takiego stowarzyszenia wza- 
jemnej pomocy nie może być większą nad 
500; mianowany zaś przez rząd prezes te- 
go towarzystwa nie może posiadać wła- 
sności nieruchomej. 

Towarzystwa wzajemnej pomocy bywają 
zawiązywane albo przez robotników jednej 
i tej samej fabryki, albo przez rzemieślni- 
ków jednego i tego samego zawodu, albo 
też przez robotników, których zajęcia są 
różne. Stowarzyszenia robotników jednego 


niejako cechu o tyle są właściwsze, że zbli- 
żeni do siebie zajęciem silniej się łączą i 
przez wzajemne oddziaływanie, mając jeden 
cel przed oczyma, kształcą się coraz wyżej. 
Kto wie czy wyższość tylu specyalności 
przemysłowych w Anglii, nie została zdoby- 
tą po większej części: ¡dzięki owym stowa- 
rzyszeniom jednolitym. Twierdzą niektó- 
rzy, że korporacyjność instytucyj tego ro- 
dzaju schlebia egoistycznym interesom je- 
dnej klasy, ułatwiając zarazem koalicyę ce- 
lem bezrobocia. Naszem zdaniem jednak 
pojęcia o solidarności interesów, jaka pa- 
nuje między wszystkiemi klasami spółecz- 
nemi, są już powszechne, a. robotnicy mia- 
nowicie zdrowiej na ekonomiczne stosunki 
patrzą, aniżeli wielu teoretyków. Dla tego 
też obawa wywołania średniowiecznej ce- 
chowości jest zbyteczną, a zmowy ubezwła- 
dnione z powodu ograniczenia wkładów i 
liczby członków stowarzyszenia. W mniej- 
szych jednakże osadach odpowiedniejsze są 
stowarzyszenia mięszane, — tak dla braku 
większej ilości członków jednego zawodu, 
jakoteż dla tego, że w miejscowościach od- 
dalonych od miast ogniskujących w sobie 
oświatę, wzajemne oddziaływanie na siebie 
osób różnych zajęć i wzajemna łączność 
więcej ich życiowo wykształca. 

- Stowarzyszenia wzajemnej pomocy przyj- 
mują na członków kobiety tak samo jak i 
mężczyzn. Wstępujący nie powinien pozo- 
stawać pod żadnym hańbiącym zarzutem, 
nie być młodszym nad lat 18, alei nie starszym 
nad 50. Składki członków zastosowane są 
do wieku, w jakim który z nich do stowa- 
rzyszenia wstępuje. Młodzi płacą mniej, 
starsi więcej. Członkowie honorowi płacą 
takie same składki, jak zwyczajni. — Fun- 
dusze stowarzyszenia, powstałe z uzbiera- 
nych składek miesięcznych, z kar za nieza- 
chowanie przepisów oraz z darów i subsydyj 
państwowych, bywają umieszczane, po opła- 
ceniu rocznych wydatków, najczęściej w ka- 
sach oszczędności. (Główną rubrykę wy- 
datków stanowi zwykle płaca, jaką pobie- 
rają chorzy członkowie. Wiele towarzystw 
wzajemnej pomocy, wprzódy zanim rząd się 
niemi zaopiekował, upadlo zupełnie jedynie 
skutkiem przerachowania się co do wyso- 
kości tej płacy. Obecne prawo angielskie 
stanowi, ażeby chory członek stowarzysze- 


nia dostawał tygodniowo najwyżej 20 szy- 
lingów; w razie kalectwa emerytura jego 
nie może przenosić 30 ł. a jednorazowa 
suma, jaką pozostała rodzina członka po 
jego Śmierci może otrzymać, nie powinna 
przewyższać 10 Ł. 

Każde stowarzyszenie wzajemnej pomocy 
ma zazwyczaj kilku lekarzy na usługi swych 
członków, płatnych albo rocznie albo abo- 
namentowo od liczby chorych. Z aptekami 
zawierają stowarzyszenia umowy, w skutek 
czego chorzy członkowie otrzymują lekar- 
stwa taniej o kilka procent, niektóre zaś 
bogatsze stowarzyczenia posiadają własne 
apteki. Ażeby uniknąć jakichkolwiek na- 
dużyć przez udanie choroby i t. p. członko- 
wie kontrólują się wzajemnie i w tym celu 
są zwykle wyznaczani kolejno przez prezesa 
stowarzyszenia. Pogrzeby członków odby- 
wają się uroczyście, na co z kasy towarzy- 
stwa osobne przeznaczone są fundusze. 
Niejeden wstępuje do stowarzyszenia może 
i dla tego, że wie, iż okazalej będzie po- 
chowany, a nie jak nędzarz do dołu wrzu- 
cony. Skoro zaś zwrócimy uwagę na po- 
moc i opiekę dawaną przez towarzystwa 
choremu, kalece, starcowi i sierocie, zrozu- 
miemy łatwo doniosłość zadania podjętego 
w Anglii przez robotników skupionych w 
odpowiednio urządzonych i przez władzę 
państwową kontrolowanych stowarzyszeniach 
wzajemnej pomocy. 


ROZPORZĄDZENIA RZĄDOWE. 


£ Gubernatorem płockim mianowany został gu- 
bernator kazański, generał Czerkasow. 

¥ Zatwlerdzenie ustawy. P. minister spraw wó- 
wnętrznych zatwierdził ustawę kasy zaliczkowo- 
wkładowej urzędników pracujących w biurze na- 
czelnika powiatu Sieradzkiego 1 władzach pow. 
Sieradzkiego znajdujących się pod zarządem mi- 
nisteryim spraw wewnętrznych. 

% Z dniem 13 b. m. zaczęło obowiązywać nowe 
prawo, ograniczające pracę robotników. małoletnich 
w fabrykach 1 zakładach przemysłowych. Dzieci 
do lat 12 całkiem nie mogą pracować w fabrykach, 
zaś dzieci od 12—15 lat wieku mają być używane 
do robót najdłużej przez 8 godzin dziennie. Win- 
ny one być nadto posyłane do szkoły przynajmniej 
na 3 godziny dziennie. 


Sprawozdania targowe. 


Turgi berlińskie. Sprawozdanie tygodnio- 
we (do dnia 14 maja). 


KRCYTSIĘŻNA de SNNBACH 


przez Edwarda SIEBECKERA, 
z francuzkiego przełożył 
r. MAREN IC Z. 
i 2 | 
(Dalszy ciąg—patrz Nr. 106). 


Na krótki czas przed jej rozwiązaniem, bąro- 
nowstwo de Muzelock odbywając podróż poślubną, 
przyjechali do Sinnbach. - 


XIV. 


Ujrzawszy Maksa, Bettina zarumieniła się. 
Było 'to naturalnem. Marzyła ona wiele o młodzień- 
cu i jakkolwiek kuzyn złapany na wędkę dwu- 
dziestu tysięcy franków był baronem 1 majorem, 
nie wytrzymywał wszakże porównania z Maksem. 
Wyobraźcie sobie jej wysoką postać obok małego 
człowieka, chudego, z twarzą pociągłą i wzrokiem 
ponurym, który zaledwie mógł być odgądniętym 
pod wiecznie mrugającemi „powiekami. Slad, wa- 
sów rysował się na wązkiej wardze „górnej ust 
ozdobionych czarniawemi zębami 1 łączył się po 
obudwu stronach twarzy z puklami włosów spada- 
jak konopie. 
Otto de Mu- 


+ 


jącemi na ramiona, tprostemi i białemi 
Tak wyglądał pan major baron 


| zelock w dniu, w którym po raz pierwszy zawitał 
do Sinnbach. 

Podczas. gdy. major w towarzystwie Maksa 
zwiedzał fabrykę, dawna guwernantka pozostawszy 
z Odilą, panią Stolz i księdzem, rozpowiadała tyl- 
ko o swoich przyjęciach u dworu bawarskiego, na 
które bywała zapraszana, o swych codziennych 
stosunkach z wysoką szlachtą niemiecką. Były to 
rakiety baronowych i kaskady hrabin, cały alma- 
nach gotajski wyrzucony. w fajerwerku. 

Nanczyciel uśmiechał się i za każdym słowem 
tytułował ja panią baronową. Poczciwina znał ją 
dobrze: wiedział: czem jej może pochlebić. Pani 
Stolz brała udział w rozmowie. 


— Doprawdy! nigdybym nie myślała, ażeby 


dwór bawarski był tak świetny; ależ to prawie 


Tuileries—rzekła Odila. 
— Nie wiem; nie znam dworu francuzkiego 
—-odparła Bettina—z godnym uwielbienia zapa- 


łem; lecz sądzę, że we Francyi nie tak surowo 


zważają na urodzenie i to rzecz naturalna, tutaj 
pochodzenie korony jest tak oryginalne! 
: -— Cha, cha, cha!—rzekł Moritz, gdyby ko- 
chana baronowa pamiętała historyę tegoczesną, to- 
by wiedziała, że to pierwszy uzurpator z tego rodu, 
elektora zrobił królem bawarskim. 

©- — Jakkolwiekbadź — mówiła dalej — może to 
w Paryżu dzieje się tak samo; do monarchów za- 
praszane bywają tylko osoby wysokiego rodu lub 


wysocy urzędnicy. Tak bywa wszędzie. 
Pani Stolz, znosząc impertynencyę tej kobie- 
ty, nie mogła nie cofnać się w przeszłość i wspo- 


mnienie siostrzeńca, jego świeża nominacya do sądu 


w Paryżu stanęły jej na myśli. Odila zaś słucha- 
ła, nie pokazując tego po sobie i być może, że na- 
wet o tem samem myślała. | i 

Rozmowa byłaby się wyczerpała, gdyby jej 
nie podtrzymywał pan Moritz, mówiac o podróży 
nowożeńców. 

— O! wyobraźcie sobie moi państwo, jaką 
szczególną mój mąż ułożył sobie marszrute: Bitch, 
W iissemiburg, Strasburg rozumie się, a potem Neut 
Brisach. Ztąd wyjeżdżamy do Belfortu i już nie 
wiem gdzie dalej... Koniec końcem widuję tylko 
fortece i mosty zwodzone. 

— Kochana pani—rzekł abbé, każdego inte- 
resuje jego powołanie; ja, zwiedzałbym kościoły, 
malarz galerye obrazów, maż pani zwiedza fortece, 
to rzecz bardzo prosta. 

W tej chwili major i Maks wchodzili do salo- 
nu. Słysząc ostatnie zdanie, Maks rzucił podejrzli- 
wym okiem na bladego oficera. 

— Doprawdy! panie majorze, pan skazujesz 
panią baronowę na ponury widok składów kul 
i armat? 

— Na honor, kochany panie, musze panu wy- 
znać, że w' waszych fortecach francuzkich nie- 
wiele napotkaliśmy armat i składów kul. Zre- 


Zimna kwietniowe uszkodziły wprawdzie 
gdzieniegdzie. zasiewy, nieznaczne. jednak 
szkody wynagrodziło obficie trwające pó- 
Źniej bez przerwy cieplo i orzeźwiające de- 
szcze. Urodzaje zapowiadają się wszędzie 
jak najlepiej, Pomimo tego na targach pa- 
nuje usposobienie dosyć mocne; na głównych 
rynkach biorą górę względy miejscowe, wi- 
doczne wszędzie zmniejszenie się zapasów, 
a usposobienie wzmacnia to przekonanie, że 
tych zapasów nie powiększą już w tym ro- 
ku zamorskie dowozy. W Ameryce 
pod wpływem bankructw ceny znowu silnie 
się zachwiały, Przyzwyczajona jednak. do 
takich zjawisk Europa przyjmuje je oboję- 
tnie, każdemu howiem wiadomo, że przy- 
czyną ich jest spekulacya. I rzeczywiście, 
pomimo tak znacznej zniżki, jawne zapasy 
zboża pomniejszyły się znowu o 1,275,000 
busz. i wynoszą obecnie 21,200,000 busz. 
wobec 20,700,000 busz. w roku poprzednim. 
A trzeba zważyć, że na morze wyprawiono 
tylko 118,000 kw. wobec 164,000 kw. w ty- 
godniu poprzednim, źe więc do znacznego 
zmniejszenia się jawnych zapasów przyczy- 
niło się głównie większe zapotrzebowanie 
miejscowe. Wypadki w Ameryce najwię- 
kszy wpływ wywarły na Anglię, gdzie 
iąkę obcą sprzedają taniej niż angielską, 
a z przybyłych ładunków ofiarują zboże ró- 
wnież po cenach zniżonych. Dowozy -psze- 
nicy i mąki do W. Brytanii powiększyły 
się; w drodze znajduje się obecnie 2,330,000 
kw., wobec 2,250,000 kw. w przeszłym ro- 
ku, a przewyżkę stanowi głównie mąka. 
Przeciwnie we Francyi zapanowało u- 
sposobienie mocne, szczególnie w handlu ter- 
minowym, który rozwijał się z wielkiem o- 
ożywieniem, przyczem podniosły się ceny 
zarówno pszenicy jak i mąki. Za towar 
rzeczywisty płacono również lepsze ceny, 
nareszcie podniósł się i handel mąką, któ- 
rej nabywają wiele ze składów, zarówno na 
konsumcyę, jak i na wywóz. W Belgii 
na targach cicho, ceny „pszenicy utrzymy- 
wały się z trudnością. Zyta zaofiarowano 
mało, płacono więc za nie dobrze, podo- 
bnie jak za kukurydzę, W Holandyi 
dosyć mocne początkowo usposobienie pó- 
źniej osłablo, szczególnie dla pszenicy, któ- 
rej ceny terminowe ucierpiały. Z nad Re- 
nu dochodzą pomyślniejsze wiadomości, 
szczupłe dostawy powstrzymały ceny od dal- 
szej obniżki. Pomyślniejszy zwrot w han- 
dlu terminowym również się utrzymuje. 
W południowych Niemczech 
handel zbożowy rozwija się spokojnie, wła- 
ściciele nie podnoszą żądań, ceny ntrzymu- 
ja się na dawnym poziomie. Z Sakso- 
nii skarżą się na brak ruchu W Au- 
stryi i Węgrzech handel wywozo- 
wy zeszedł do bardzo małych rozmiarów, 
wewnętrzny rozwija się również ospale. Psze- 
nica znajduje zbyt tylko z trudnością, inne 
artykuły w zaniedbaniu, oprócz kukurydzy, 
która w większych partyach sprowadzana 
do Pesztu-Budy, przyjmowaną. bywa tam 
chętnie i łatwo. W Rosyi smutne po- 
łożenie handlu zbożowego w niczem się nie 
poprawia. ABE 

Targ tutejszy zachował postąwę zupełnie 
odrębną. Nie ulegając tendencyi rynków 
zagranicznych, wpływał owszem często na 
nią wzmacniająco. Pomimo. małych obro- 
tów, bez udziału prowincyi, cieszył się je- 
dnak usposobieniem stanowczo mocnem, o- 
żywiony popyt na towar rzeczywisty popra- 
wił również notowania terminowe. Wielkie 
partye żyta odchodzą z portów wprost 
na prowincyę, z ominięciem Berlina, do Sa- 
ksonii i Szlązka. To spowodowało liczne 
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pokrycia blizkich terminów i obudziło o-| 
chotę do nabywania odleglejszych. Ofiaro: 
wania z północnej i południowej Rosyi nie 
posiadają warunków zbytu, niewątpliwie 
więc cale zapotrzebowanie zwróci się nie- 
bawem ku miejscowym składom. To wszyst- 
ko przyczyniło się do. wywołania zwyżki. 
Ceny żyta podniosły się dla blizkich termi- 
nów o 2 m, na dostawę letnią o 1! na 
jesienną 5/, m. 
del pszenicą, konsumcya więcej naby- 
wa ze składów. Sprzedano tu z Londynu 
kilka partyj pszenicy egipskiej i kalkutskiej, 
dla domieszki z polską. Wyborowa psze- 
nica nia -zbyt dobry. Ceny utrzymywały 
się dokładnie na poziomie poprzedniego 
tygodnia, co jednak w obec zniżki w Ame- 
ryce jest objawem - bardzo pomyślnym. 
Owies zaofiarowańy obficie z Rosyi, idzie 
w większej części wprost na prowincyę do 
Szlązka i Saksonii. Na tutejszym targu 
dla wszystkich gatunków istnieje popyt o- 
żywiony, pożądane s% szczególnie gatunki 
pośledniejsze, także i średnie. TKonsumcya 
godzi się na wyższe ceny- W handlu ter- 
.minowym usposobienie niejednostajne. Pod- 
czas gdy bieżący miesiąc 1 maj-cz. zyskały 
21/, m., cz. lp. notowano wyżej tylko o 1*/,, 


las 


lp. śrp. o 75 fen, a. wrz.. paź. o 25 fen. 
Handel kukurydzą zaczyna się oży- 
wiać, Zaofiarowania przyjęła chętnie je- 
dna z tutejszych firm komisowych; zapo- 
trzebowanie towaru miejscowego do gorzel- 
ni wzrasta, podaż nie jest już tak naglącą. 
Wobec tego cena rzeczywistego towaru pod- 
niosła się o 4 m. Przytem i terminy od- 
dawna nie budziły juź takiego zaintereso- 
wania, chociaż interes nie przybrał jeszcze 
szerszych rozmiarów. Bliższe terminy zy- 
skaly 3 m., na cz. lp. 21/, m., na lp. śrp. 
l m. Mąka pszenna znajduje się 
w tych samych pomyślnych warunkach, o 
jakich donosiły sprawozdania z poprzednich 
tygodni. Handel terminowy ożywił się je- 
szcze bardziej, popyt się zwiększył, obroty 
dochodziły niekiedy do znacznych rozmia- 
rów. Bieżący miesiąc zyskał 15 fen., maj 
cz. 20 fen., ez. lp. 30 fen., lato 15 fen., je- 
sień 10 fen. Usposobienie dla oleju rze- 
pakowego początkowo nadzwyczaj słabe, 
wzmocniło się cokolwiek z końcem tygodnia, 
pod wpływem pomyślniejszej wiadomości 
z targów paryzkich.i pogłoski o wielkich 
szkodach zrządzonych przez owady. Ceny 
zdołały się ostatecznie podnieść, bieżący 
miesiąc o 60 fen., dalsze o 70, 80, a jesień 
o 50 fen. Dowozy okowity są zawsze 
jeszcze większe, aniżeli w przeszłym roku, 
zauważyć się jednak daje zmniejszenie pro- 


dukcyi, /przytem fabrykanci: spirytusu ma-, 


jąc więcej zatrudnienia, robią liczniejsze za- 
kupy. Na targu panowało usposobienie 
mocne. Rzeczywisty towar sprzedawano 
drożej o 90 fen., terminy do sierpnia zy- 
skały 80 fen., śrp. wrz. 70 fen. - Jesień 50 
fen. | 

Oliwa stołowa. Bari 7 maja. Przy ma- 
łym obrocie, ceny trżymają się jednak do- 
syć wysoko. Jest nadzieja, że i w Anglii 
obudzi się nareszcie większe zapotrzebowa- 
nie. Zapasy wyborowej oliwy prawie zupeł- 
nie rozprzedano, czasami tylko zdarza się 
napotkać mniejsze partye. Większa część 
znajdującej się na targu oliwy stołowej jest 
tak lichą 1 popsutą, że niepodobna jej pra- 
wie do tej kategoryi zaliczać, Oliwa suro- 
wa w lepszym gatunku jest również coraz 
trudniejszą do nabycia. Najczęściej jest o- 
na mętną i daje się użyć chyba tylko do 
fabrykacyi mydła. Drzewa oliwne w tu- 
tejszych stronach pięknie zakwitły i jeżeli 


sztą, pokój europejski przez długi czas 


nie zosta- 


Również ożywił się i han-| 
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pogoda dłużej będzie sprzyjać, spodziewać 
się. można obfitych zbiorów.- Ż okręgów | 
Taranto, Brindisi i Gallipoli. dochodzą mniej 
pomyślne wiadomości, tam zaledwie poło- 
wa drzew okryła się kwiatem. Cena 100 
kgr. oliwy stołowej 110—165 fr., stosownie 
do gatunku, oliwy surowej 97,25 fr. w Ba- 
ri, 94,75 fr. w. Brindisi. - 


PRZEMYSŁ I HANDEL. 


Warszawa. Lokomotywy. Przy znacznem 
i coraz. większem rozgałęzieniu się- u nas 
dróg żelaznych, okazała. się potrzeba, wy- 
rabiania w kraju wagonów kolejowych, a 
zajęła się tem fabryka Lilpopa i Rau w 
Warszawie. Lokomotywy--do dnia dzisiej- 
szego, sprowadzane są. dotąd z zagranicy. 
Dostarczają takówych fabryki: A. Bosriga 
w Berlinie, Gr. Siegla w Wiedniu, Gr. Ste- 
gla w Neusztadzie, S. Leonarda w Liège, 
Sharpa Stewarda w Manchesterze, Schicha 
w Elblągu, Schwartzkopfa w Berlinie i 
Kraussa w Monachium. Ponieważ na za- 
kup lokomotyw rok rocznie wywożone są 
z kraju miliony rubli, pewne zatem grono 
naszych przemysłowców zamierza założyć 
w Warszawie odpowiednią fabrykę. 

Ogólne zgromadzdnie akcyonaryuszów to- 
warzystwa drogi żelaznej Warszawsko-Te- 
respolskiej odbędzie się w d. 16 czerwca. 
Zgromadzeniu, o którem mowa, przedsta- 
wionem będzie sprawozdanie z eksploatacyi 
kolei Terespolskiej za ubiegły 1883 r., tu- 
dzież raport i wnioski komisyi rewizyjnej. 

Tryumf betonu nad asfaltem. W budże- 
cie roku bieżącego magistrat warszawski 
zaprojektował urządzenie: chodników asfalt- 


marskiej od strony banku. Okazało się je- 
dnak tymczasem, iż chodniki Żełononowe 
ułożone niedawno na Nowosenatorskiej i 
Teatralnym placu, rozpoczęte zaś obecnie 
na części Krakowskiego Przedmieścia przez 
Dewarsa, są bardzo trwałe, wygodne, nie 
ślizkie i co najważniejsza, tańsze od asfal- 
towych.. Dobrą ich stronę. stanowi i to 
także, iż przy układaniu tafli betonowych 
nie przerywa się prawie wcale komunikacyi 
pieszej. W obec tego magistrat jest zda- 
nia, ażeby na chodnikach wyż wzmian- 
kowanych ulic zamiast asfaltowych, da- 
wać betonowe tafle po cenie rs. 13 za 
sążeń kw. chodnika i po rs. 8 kop. 89 za 
sążeń „bordiury.” Nadto przy chodnikach 
mają być urządzone również. betonowe ście- 
ki, według modełów Dewarsa. 

Warszawa. Jarmark wełniany rozpocznie 
się, jak w latach poprzednich, w dniu 15 
czerwca r. b. i trwać będzie przez dni czte- 
ry. Wagi i pomosty do składania przewa- 
żonej wełny urządzone będą na trzy dni 
przed rozpoczęciem targu na placu banko- 
wym przy ulicy Nowogrodzkiej i obok skła- 
dów Banku Polskiego. 

Jujoliki nieborowskie na wystawie turyń- 
skiej. Krążą pogłoski, że fabryka majolik 
nieborowskich wysłała okazy swoje na wy- 
stawę do Turynu. Jeżeli wieść ta jest 
prawdziwą, jesteśmy. bardzo zaciekawieni, 
jakie wrażenie uczynią nasze krajowe wy- 
roby w obec majolik włoskich. Jeżeli wy- 
trzymają ogniową próbę, jeżeli zwrócą na 
siebie uwagę komisyi wystawy i publiczno- 
ści, niewątpliwie, że młoda fabryka pozy- 
ska wtedy niemały rozgłos i podniesie je- 
szcze bardziej swoją produkcyę. Pragnęli- 
byśmy, ażeby nadżieje nasze nas nie za- 
wiodły, 

- Traktat kandlówy pomiędzy Rosyą a Niem- 


towych na ulicy. Bielańskiej, oraz na (Ry-. 


|w Łodzi, zatwierdzone zostało 


cami ma podług „Norda“ należeć .do sfery 

fantażyi, z której pewne dzienniki czerpią 
swoje natchnienia. Wszelako sam „Nord“ 
przyznaje, iż zmiana stosuiku  mócarstw 

sąsiadujących sprawia, że w taryfie celnej 

będą wprowadzone zmiany techniczne, któ, 

re wszakże nie mają wcale wpłynąć na 

zachwianie dotychczasowej polilityki celnej 

rosyjskiej, nznanejza dobrą i konieczne na- 
dał. | 


'*% Konsumcya papieru. Nie dawno uczyniono, jak 
mówi „Temps“ paryzki, obrachunek produkcyj. i 
kornsum cji w całym Świecie papieru, dający dość 
cieka we. rózultaty. Według statystyki: tej, istnieje 
8,985 fabryk papieru z roczną produkcyą 952 mi- 
lionów kilogramów papieru. -Polowa tych 952 mi- 
lionów zużytkowaną jest przez drukarnie; 800, mi- 
lionów zaś zużywają dzienniki. - Ilość papieru 
zużytkowana przez dzienniki zwiększyła się o jednę 
trzecią od. lat dziesięciu. Stany Zjednoczone po- 
siadają 900 papierni, Anglia $00, Francya 200. We- 
dług tejże statystyki każdy anglik zużywa rocznie 
11 i pół funtów papieru; amerykanin 10 funtów i 
ćwierć, niemiec 8 funtów, francuż 7 i pół, meksy: 
kanin 2 funty, rosyanin 1 fant. : 


pas 


Nowy rodzaj prochu. Nie dawno w odlewni Krup- 
pa w Essen próbowano nowego prochu wojennego, 
którego wynalazek zawdzięczać należy. prostemu 
wypadkowi. Poszukując prochu mogącego zapalić 
się pod działaniem uderzenia gwałtownego i być 
używanym zarówno do wybuchu min, jakoteż i do 
strzelania, pewien inżynier niemiecki . wynalazł 
proch, złożony tak jak zwyczajny z węgla, saletry 
i siarki, lecz w innych.proporcyach. Stopień zwę- 
glenia drzewa odgrywa :tu również ważną rolę. No- 
wy ten produkt pali się z regularnością jakiej do- 
tychczas nigdy nie zdołano osiągnąć i oprócz tego 
posiada jeden nieoceniony przymioł, że dym wy- 
dobywający się podczas palenia jest nadzwyczaj 
rozprężającym się i rozprasza. się. bardzo szybko, 
Prochownie Westfalii i. Hanoweru rozpoczęty fe- 
brykacyę tego prochu na wielką skałę. i 


__ Kronika Łódzka. 
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(—) Dostojny gość zawitać ma wkrótce, 
jak się z pewnego dowiadujemy źródła, do 
naszego miasta. Jest nim ksiądz arcybis- 
kup warszawski, Popiel. | 


(—) Stowarzyszenie spożywcze dla urzę- 
dników instytucyj rządowych i publicznych 
przez jw. mi> 

nistra spraw wewnętrznych. NARNE 
Ustawa rzeczonego stowarzyszenia znaj- 
duje się juź w druku. Obecnie czynią się 
przygotowania, celem otwarcia sklepu z wi- 
ktuałami spożywczemi, już od 1-go lipca r. 
b., oraz porozsyłano listy do wszystkich in- 
stytucyj, dla zebrania szczegółowych danych, 
kto z urzędników i ile życzy sobie wziąć 
akcyj udziałowych (po rubli 25), w celu 
zoryentowania się, jakim kapitałem stowa- 
rzyszenie rozporządzać będzie w chwili 0- 
twarcia sklepu. Obowiązkowy pobór od ka- 
żdego z członków wynosi rs. 5 wpisowego 
i rs. 25 udziału, od których liczyć się. bę- 


dzie procent. 


Po załatwieniu przedwstępnych czynno 
ści, któremi gorliwie zajmuje się referent 
skarbowy tutejszego powiatu p. Adam Kie- 
drzyński, zwołane będzie pierwsze ogólne 
zebranie stowarzyszenia, na którem wybra- 
ni zostaną członkowie zarządu i rewidenci, 
jak również rozpatrzone zostaną niektóre 
artykuły ustawy. l | 

(—) Gmach banku handlowego ma uledz 
w roku bieżącym gruntownej naprawie. 
Dotychczasowe bowiem urządzenie nie od- 
powiadało bynajmniej prawidłomń wygody. 
i praktyczności, jak również, powierzchow- 
ność pierwszorzędnej instytucyi bankowej 
naszego miasta nie licowała z resztą grma- 
chów łódzkich. AEGEE 


nie zakłócony—dodał z pośpiechem, żŻałująe, że 
się tak dał unieść.—Tak jest, chociaż w począt- 
kach służyłem w konnicy, sztuka fortyfikacyjna 
bardzo mnie interesuje. Zresztą, sztabowy oficer mo- 
że znaleźć się w takiem położeniu, w którem zna- 
Jomość jednej broni byłaby niedostateczna. 
Państwo Muzelock przepędzii w Sinnbach 
tylko dwa dni, ich krótka bytność wywarła je- 
dnak tak szkodliwy wpływ na młode małżeństwo, 
że obowiązkiem naszym było o tem wspomnieć. 
W istocie, biedny Maks nie zauważył nawet, 
że jego świekra Bettina i Maks odbyli razem dłu- 
ga naradę. Bawarka nie opuściła tego domu, 
nie wyrzuciwszy zatrutej strzały. o 
W kilka dni po wyjeździe tych osób, rodzi- 
na siedziała u stolu i mówiła... o kim?.. jak zwy- 
kle o tym lub tej, co miała przyjść na świat. 
Był to ulubiony przedmiot pani Stolz i Maksa. 
Odila nie dzieliła tych wzruszeń i w obec blizkie- 
go macierzyństwa była zimną i znudzona, jak 
w obee wszystkiego. Jednakże w tym dniu ra- 
czyła przyjąć udział w rozmowie, czyniae to ra- 
czej dla uspokojenia sumienia i każdy inny prócz 
męża zakochanego bylby dostrzegł, że odgrywa 
zawczasu wyuczoną rolę. | 
— I eóż panie Moritz, nie pan nie mówisz? 
—rzekła nagle przyszła babunia. 


— Cóż mam mówić, droga pani. Alboż ja- 


wiem, czy ten mały aniołek będzie mi powierzony? 
Maks nadstawił ucha i spojrzał na żonę. 


— Doprawdy—rzekła Odila—jest to ważna 
Co 


kwestya, którą sie nikt nigdy nie zajmował. 
ty o tem myślisz? 

I jej oko zdawało 
do głębi. . 
Maks, trzeba wyznać, nie wiedział co odpowie- 
dzieć. Milezał wahając się. Miał on swoje własne 
teorye, lecz nigdy nie pomyślał, aby kto mógł tak 
prosto, nie krępujące się, postawić kwestyę. Ozasa- 
mi przychodziła mu chęć okazania się stanowczym, 
lecz myśli takie okazywały mu się niejasno, w odda- 
Ji, planom jego brakowało wyrazistości. | 

Maks siedział niezdecydowany 
wzrokiem nauczyciela i dwóch kobiet. 

 — Wiecie—rzekł-—że ja jestem pod względem 
religijnym zupelnie obojętnym i przyznaję, że nigdy 
nie pomyślałem o tej kwestyi. i 
: — Rozwiązanie jej—odezwała sie świekra— 


jest bardzo proste i zawsze przewidywane w. mał 


żeństwach imięszanych w Alzacyi. Chlopcy pozosta- 
Ją w wyznaniu ojeów, a dziewczynki w wyznaniu 
matek. Tak postanowiliśmy, ja z moim mężem. 
|, — Dwa wyznania w jednej rodzinie mogą za- 
siać pomiędzy rodzeństwem... — pomruknał pan 
Moritz. PECO EK 3 
— (00?—rzekł Maks.—0Odila i ja, nie bedac 
rodzeństwem, jesteśmy głowami rodziny, a jednak 


się przenikać myśl męża 


pod badawczym 


różnica ta nie sprowadziła nigdy... 

— To prawda! To bardzo słuszne! 

Pani Stolz, mówiąc. te słowa, dała niedostrzeżo- 
ny znak nauczycielowi, poczem mówiła dalej: 

— Sądzę, że to jest układ najsprawiedliwsży. 
| ,— Zatem, Jeżeli to będzie córka— rzekła -obo- 
jętnie Odila—to będzie naszą, a jeżeli Syn, to... Na 
los szczęścia. | kia 
| M głowie młodego męża myśli. tłoczyły się 
gwałtownie; wyrazy cisnęły mu się na usta, lecz nie 
miał odwagi i haniebnie ustąpił. . Zyskiwał spokój, 
lecz spokój taki, jakim cieszą się ci, co przed wła- 
suymi oczyma zakrywają swoją chwiejność— i po- 
myślał w duszy: „Ba! prawdopodobnie, jak mój oj- 
ciec, mieć będę tylko synów! Braunom się nigdy 
córki nie rodza! | 


Nareszcie nadeszła pożądana chwila. 
Odila została matką. S 
Bla a z S 2 3 Pad Sz SK SE 
męża i matkę naaa ao Wmiechnigta, zwracała na 
ena 1 Matkę swoje blyszezące zdziwione oczy,  ce- 
ra jej miała połysk nieznany, a do jej naturalnej 
piękności przyłączyła się piękność niewypowiedzia- 
na i ago którą nadaje macierzyństwo. 
oktora tam już nie - hylony. 
drugiem łóżkie JE d si a Sr 
5 SŁ m, zkąd się odzywało kwilenie. 
>" ran sz, Braun?—zawotat doktor. 
© 77 ARR. jest—odrzekł Maks—zich ma teot 
R jest— ks—zuch ma tęgi 


t Dalszy. ciąg ndstapi),: 


Dowiadujemy się; że. dotąd nadesłano 3 | 
plany. Kosztorys najokazalszego oznacza 
sumę 30,000 rabli. 3-03. 0 © 

(—) Koncert. Przypominamy raz jeszcze 
względom. publiczności naszej dzisiejszy kon- 
cert. w teatrze Thalia na rzecz tanich kie; 
chen. Dowiadujemy się, że niektóre panie 
dyżurujące w tanich kuchniach, przyjęły 
na siebie obowiązek rozdawania programów 
koncertowych w teatrze. 

(—) Na rzecz taniej kuchni Nr. 


właściciele bufetów i komisya wystawy, zaj- 
mują się obecnie zewnętrznem urządzeniem 
i ozdobieniem budynków. Z dniem jutrzej- 
szym upływa óstateczny: termin: przyjmowae | 
nia deklaracyj do wszystkich działów wy- 
stawy, a jednakże nie. wszystkie jeszcze: są: 
zapełńione. Jak' od kilku lat,tak i w tym roku 
najliczniej dotąd reprezentowany jest, dział 
owiec, = do. którego - zadeklarowane już 
górą 400 okazów, prżez krajowych i zagra- 
nicznych wystawców. Bydła rogatego za- 


1. złożył w. 


redakcyi „Lodzer Zeitung” pan A. B.|deklarowano., przeszło. 140 sztuk, trzody: 
Frieschmann 5 rs. i . - [chlewnej około 90 sztuk, : Z końmi. tylko, 
(—) Łodzianie w Zurychu. Nie każdemu |tym właśnie działem, od którego wystawa j 


z Łodzian wiadomo może, iż spora garstka 
byłych wychowańców.. tutejszej szkoły prze- 
mysłowej .- odbywa. studya w: politechnice 
zurychskiej., Wo roku bieżącym składać 
tam będą egzamina pp. W. Schweikert, 
Resiger, I. Stephan, Rosicki. -Najlepiej 
reprezentowany jest przez naszych współ- 
mieszkańców wydział chemiczny. 

(-—) Kradzież. W czwartek skradziono z 
mieszkania p. M. Safra na ulicy Piotr- 
kowskiej Nr. 522 podczas niebytności go- 
spodarzy prawie wszystką garderobę męzką 
i damską z pozamykanych szaf. . Złodzieje, 
których kilku być. musiało, pozostawili za- 
ledwie parę sztuk starej odzieży. - Szkody 
przenoszą kwotę 200 rubli, ` Kradzież od- 
była się jeszcze za dnia, bo pomiędzy 7 a 
8 godziną wieczorem. Należałoby z powo- 
du tej kradzieży baczniejszą zwracać uwa- 
gę na wałęsających się po domach handla- 
rzy stąrzyzną. a i z 
.. (—) Przejechanie. . Wczoraj : około godzi- 
ny 10-ej rano na ulicy Lutomierskiej prze- 
jechał wóz kilkoletnie dziecko i to tak nie- 
szczęśliwie, że w pół godziny później dziecię 
umarło. RER 


wzięła swój początek, nie pospieszają jakoś 
hodowcy, bo dotąd ledwo 50 basów. ode. 
klarowano, pomiędzy- któremi nie ma. koni. 
z najpoważniejszych w kraju stajen. O ile 
przypuszczają tu na zasadzie doświadczenia 
z lat ubiegłych, w ostatnich jeszcze tygo- 
dniach przed wystawą, nadejdą . niezawo- 
dnie deklaracye, a. ponieważ miejsca nie 
zabraknie, komisya więc wystawy zrobi pra- 
wdopodobnie dla tego działu ustępstwo i 
choć po terminie prekluzyjnym, deklaracye 
przyjmować będzie. Na drób nie ma do- 
tąd żadnej deklaracyi, lecz komisya nie 
wątpi, że tak pani Ryxowa jak i pan Ba- 
chner, od udziału w wystawie się nie wstrzy- 
mają i zaprezentują nam i w tym roku swe 
piękne tego działu okazy. | RW 
Dla wystawców też bo komisya na. ten 
rok ważne sama porobiła dogodności. Dla 
ułatwienia ruchu targowego i zniżenia ko- 
sztów utrzymania inwentarza na wystawie, 
postanowiono, że okazy po za konkursem 
będące lub na sprzedaż przeznaczone, mo- 
gą być każdego czasu z placu wyprowa- 
dzone, a w miejsce ich, w opróżnionych 
klatkach nowe okazy. umieszczane. Nadto, 
okazy do konkursu stające i nagrodzone 
medalami, winny pozostać na placu do koń- 
ca wystawy; okazy odznaczone dyplomami 
uznania, listami pochwałnemi lub wcale nie 
nagrodzone, mogą być wyprowadzane po 
osądzeniu, t. j. dnia 5 po: otwarciu wysta- 
wy. Wystawcy zaś dostarczający najmniej 
po 10 okazów i odznaczeni medalami, mogą 
wyprowadzać sprzedane okazy przed zam- 
knięciem wystawy i to aż do ?/, części o- 
gólnej ilości sztuk wystawionych. Za sta- 
raniem zaś komisyi, dyrekcye kolei żela- 
znych w Królestwie, udzieliły zezwolenie 
bezpłatnego przewozu okazów martwych i 
żywych, z powrotem z wystawy do domu 
przysyłanych. Do ustępstwa tego w tym 
roku, dał się nakłonić także i zarząd kolei 
Warszawsko-Petersburskiej. („Wiek“) 
— $embrich -Kochańska w podróży osta- 
tniej po : główniejszych- miastach Stanów. 
Zjednoczonych, cieszyła się niezmiernem 
powodzeniem. Ostatni jej występ w New- 
Yorku, na korzyść impressarya Abheya; 
miał mu przynieść około 200 tysięcy fran- 
ków. Obecnie pani Kochańska przybyła do 
Londynu, gdzie śpiewa też i Mierzwiński. 


| KRONIKA. 
KRAJOWA I ZAGRANICZNA. 


„— Proces Kraszewskiego. Czwarty z ko-. 
lei dzień rozpraw sądowych (15- maja) roz- 
począł się dalszemi badaniami Hientscha. 
Na porządku jest obecnie sprawa. w przed- 
miocie „przyrządów do szturmu” zatytuło- 
wana w akcie oskarżenia: „Próba”. Na 
dzień 16. maja (w sobotę), zapowiadają mo- 
wy prokuratorów i obrońców. Podczas dzi- 
siejszego posiedzenia oblicze Kraszewskiego 
mniej wygląda znękane i niespokojne. Sę- 
dziwy jubilat zdradza nawet. niejaką pe- 
wność siebie, co tem przychylniej usposabia 
dla niego zebraną publiczność i zastępy 
sprawozdawców. Pomiędzy publicznością 
objawia się niezwykła ciekawość; potęguje 
się ona aż do chwili w której zjawia się 
na sali świadek Paul, komisarz kryminalny 
z Drezna, wezwany wczoraj telegrafem w 
celu poczynienia ponownych zeznań w spra- 
wie Kraszewskiego. Co do treści ponownego 
zeznania Paula, odsyłamy czytelników na- 
szych do: działu -telegramów dzisiejszego 
numeru. = 

Mowa obronna Saula, obrońcy Kraszew- 
skiego, ma być podobno niedługa, a treść 
jej opierać się będzie przeważnie na braku 
wszelkich dowodów zamiaru karygodnego 
w posyłaniu Zalewskiemu przez Kraszew- 
skiego,  korespondencyj dotyczących spraw 
militarnych. K 

— Warszawa. Generał gubernalor war- 
szawski, generał-adjutant Hurko, z powo- 
du nagłej choroby, zmuszony został w osta- 
tniej chwili zaniechać zupełnie wyjazdu do 
Petersburga. Donosi o tem „Warszawskij 
Dniewnik.'* , 

— Pani Zimujer. Układy 0 zatrzymanie 
pani Zimajer na warszawskiej małej scenie 
postąpiły o tyle, że dyrekcya zgodziła się 
na podniesienie pensyi, płaconej tej artyst- 
ce do żądanej wysokości 1,500 rs. rocznie. 
Obecnie toczą się pertraktacye co do wyso- 
kości wynagrodzenia pobieranego od wy- 
stąpienia. Wynosiło ono. 5 „rubli na spe- 
klakt, a dyrekcya chce je podnieść o dwa 
to jest do 7 rubli. i 

— Warszawa. Z wystawy. Budynki na 
placu Ujazdowskim są już na ukończeniu. 
Ziajęły one tę samą co w roku zeszłym 
przestrzeń i tym samym ustawione są po- 
rządkiem. Od strony południowej, to jest 
od alei Ujazdowskiej urządzone są loże i 
ławki dla „publiczności, z tyłu zaś za niemi 
staną jeszcze bufety cukiernicze 1. budynek 
w. lód: zaopatrzony na pomieszczenie mleka, | ` 
serów i masła. Od zachodu równolegle z 
ulicą Piękną są klatki. na konie dwoma. 
rzędami+i szereg remiz na pomieszczenie 
przedmiotów związek z chowem .1 pracą 
koni mających. Od strony szpitala Ujaz- 
dowskiego, są klatki przeznaczone na. by- 
dło rogate. i budyńek na paszę, równolegle 
zaś nieco ku środkowi placu, przegrody na 
trzodę chlewną i rodzaj kiosków na psy 1 
drób. „Czwartą stronę wschodnią placu, 
zajmuje budynek dla owiec, a równolegle 
do niego przeznaczono przestrzeń dla wy- 
stawców pozakonkursówych z maszynami i 
narzędziami. rolniczemi. -J edna z powa- 
żniejszych frm warszawskich, f zajęła: Juź 
pierwsze” od = wejścia miejsce 1 urządza e 
niem <ładny trawnik, . Wystawcy, - jakoteż 


Petersburg. Mimisteryum finansów roztrząsa obe- 
enie sprawę. przeprowadzenia właściwego stosunku 
pomiędzy akcyzą, .opłacaną: przez gorzelnie produ- 
kujące okowitę z odpadków buraczano-cukrowni- 
czych a akcyzą obowiązującą gorzelnie, pędzące 
wódkę ze. zboża. i ziemniaków. Sprawą tą, nie- 
zmiernie ważną dla przeniysłowców cukrowniczych 
i gorzelniczych, zajmuje się specyslna komisya, 
utworzona w ministeryum skarbu. 

* Zmiany w procedurze Sądowej. „Mosk. Wied.“ 
donoszą, iż wśród miejscowych ster sądowych krą- 
ży pogłoska, iż w dochodzeniu niektórych prze- 
stępstw karnych, a miańówicie w przekroczeniach 
przeciwko: religii, obowiązkom służbowym, zwierz- 
chności i poszanowaniu dobra publicznego, wpro- 
wadzone zostaną zmiany w procedurze sądowej, w 
szczególności zaś, że wszelkie tego rodzaju sprawy 
sądzone będą bez: udziału sędziów przysięgłych. 

* „Taksanomy.* Nowy Środek komunikacyjny 
wprowadzony został w użycie w pierwszych dniac 
maja w Hamburgu. Jest to rodzaj powozów na- 
zwanych „taksanomami,* zbudowanych przez za- 
wiązane w tym celu Towarzystwo akcyjne. Nazwa 
„taksanomu”* pochodzi od aparatu tegoż nazwiska, 
który dsje dokładną kontrolę długości przebytej 
drogi obliczonej. na podstawie obrotu kół. Arcy- 
dowcipny i tani ten wynałazek zyskał od razu po- 
wszechne uznanie. -Dwanaście „taksanomów* od- 
danych do użytku publicznego w pierwszym dniu 
ich pojawienia się, nie wystarczały oczywiście do- 
bijającej się o miejsce publiczności. | Powozy te są 
lekkie i piękne, koniew zaprzęgu silne i zdrowe, 
powożącjy ubrani skromnie ale czysto. Cena. ja- 
zdy bardzo przystępna. - a. pierwsze 800 metrow 
przebytej drogi płaci się 3U fenigów, za każde nastę- 
pne 460 metrów 10 fen. Licząc na nasze wiorsty, 
kosztowałby zātem spacer dwuwiorstowy mniej wig- 
cej tyle, ile obecnie kosztuje u nas zwykły kurs 
jazdy jednokonną biedną. dryndalą, wleczoną przez 
jednego mizernego konia. sji: 


TELEGRAMY. 
* „Lipsk, 14 maja. Wezwany telegrafem z 
Drezna komisarz kryminalny Paul składa 
o godz. 12 minut 30 ponowne zeznanie. 
Paul nie wierzy w prawdziwość faktów cy- 
towanych w liście księcia Bismarka. Paul 
twierdzi stanowczo, że w' postępowaniu i 
stosunkach Kraszewskiego nigdy nic kary 
godnego nie zauważył. Paul śledził surowo 
czynności Kraszewskiego i wie: z pewnością, 
| że wojskowi niesodwiedzali nigdy jego. willi. 
Zeznanie. Paula sprawiło: sensacyę — publi- 
€zność: przyjęła takowe z widocznem zado- 
wolenieni. 


ne przez sekretarza skarbu Folgera, u- 


litan-Banku'* otrzymają swoje depozyty cał- 
kowicie wypłacone. Zawieszenie wypłat na- 


jutro. pierwsze posiedzenie. 


- Lipsk, 15 maja. Nadeszły do sądu listy 
Adlera pisane w 1883 r. do „Hentscha, w 
których jest mowa o denuncyacyi Heńtscha | 
i Kraszewskiego. Następnie «odbyło się.po- 
siedzenie- tajne, „które trwało całą godzinę. 


“New-York, 14 maja. _Panikę powstałą na 


nych spekulacyj prezesa „Second-National- 


Banku”, jak również z powodu zawieszenia 
ł wypłat pięciu firm zostających z pomienio- 
mym bankiem w stosunkach. Bank ogłosił 


wprawdzie oficyalnie, że jest wypłacalnym, 
lecz dobre wrażenie tego ogłoszenia zepsuło 
zawieszenie wypłat przez „Metropolitan- 
Bank”. Banki stowarzyszone przedsięwzięły 
ułożyć kombinacyę celem wzajemnego u- 
bezpieczenia. Przedsięwzięcie to ogłoszo- 


spokoiło giełdę i kursy odzyskały tenden- 

cyę zwyżkową. Pod koniec było jednak 

usposobienie ` giełdy bardzo chwiejne. 
Wieść krąży, że depozytorzy ,,„Metropo- 


stąpiło tylko chwilowo, z powodu wypowie- 
dzenia wszystkich depozytów złożonych w 
banku. 

Kair, 14 maja. Komisyą ustanowiona w 
celu zreformowania sądownictwa odbędzie 
Delegowani an- 
gielscy otrzymali dziś instrukcye od rządu, 
według których wotować mają zgodnie z 
agentami dyplomatycznymi francuzkimi. 

Peszt, 15 maja. W procesie prasowym 
przeciwko anarchiście Pragerowi, odpowie- 
dzieli sędziowie przysięgli na wszystkie py- 
tania sądu co do winy Pragera twierdzą- 
co. Oskarżony Prager skazany został na 
15 miesięcy więzienia i 600 f. kary. Pra- 
ger wniósł apelacyę. 

Paryż, 15 maja. „Agence Havas” ogła- 
sza następujacy komunikat urzędowy: „Po- 
winnością naszą jest sprostować niepojętą 
déla nas omyłkę, której źródła wytłómaczy 
sobie nie możemy; niemniej przeto nie mo- 
żemy pozwolić, aby ją dalej komentowano. 
Prezydent ministrów Ferry nie zna Kra- 
szewskiego wcale, tenże nie był nigdy mi- 
nistrowi przedstawianym. Prezydent mini- 
strów Ferry nie przyrzekał Kraszewskiemu 
nigdy orderu legii honorowej. 

Kair, 14 maja. Rząd angielski wzbronił 
władzom wojskowym egipskim wysyłkę e- 
gipskich wojsk do Wadi-Halfa. Guberna- 
tor Dongału dopomina się ponownie: o po- 
siłki, a przynajmniej o broń i amunicyę. 


OSTATNIE WIADOMOŚCI 
HANDLOWE. 


Londyn 15 maja. Wykaz banku państwa (w ty- 
siącach funtów szterlingów). Całkowita reżerwa 
16.075 (ub. 114); noty w obiegu 25,629 (ubyło 258); 
zapasy w gotówce 24,954 (ubylo 372); portfel 21,347 
(ub. 126); saldo prywatne 23,638 (ub. 179) saldo 
państwowe 7,606 (ubyło. 62); rezerwa not 14,075 
(ubyło 147); ubezpieczenie rządowe 12,640 (bez 
zmiany. 

Paryż 15 maja. Wykaz banku państwa (w tysią- 
cach fran.). Powiększyły się: gotówka w złocie 6,300, 
gotówka w. srebrze 300; noty wobiegu 13,000, saldo 
państwowe 27,000. Pomniejszyły się: portfel głównego 
banku ifilij, 22,800, zaliczki razem 6,100, prywatny 
rachunek bieżący 51,800. > - 

Petersburg, i5 maja. Weksle na Londyn 24/5 
LI pożyczka wschodnia 93, IH pożyczka wschod- 
nia931/,, nowa renta złota 1641, petersburski bank 
dyskontowy 474th. 

Berlin, 15 maja. Bankn. rosyjskie 207,95, weksle 
na Warszawę 207.45, na Petersburg 207,00, na Wie- 
deń 167,75, na Londyn 20.42, na Paryż 81.10, na 
Amsterdam 163.30. ; A 

Wiedeń,I5 maja wieczór.  Akcye kredyt. 319.60, 
takież węgier. 819.00, francuzkie 318.00, lombardy 
144.75, galicyjskie 285.25, kolei półn. zach. —.—, 
austr. renta papierowa 80.76, tukaż zlota. ` j 
60 węgier. złota —.—, Bj papier. 89.121/,, takaż 49g 
ztota 92.671, noty markowe 59.60, napoleony. 9.66, 
związek bankowy 110.20; słabo. FA 

Londyn, 15 maja po południu. Konsole 1015/3 
pruskie 40/, konsole 1021/,, 50, tureckie z 1865 r. 
85/,, rosyjska poź. z 1371r 91n, takaż z r. 1872 
91, takaż z 1873. r, 93'/,; 60, renta złota węgier- 
ska 103; 4j renta: złota: węgierska. 77 tji, austryac- 
ka złota renta 83!, egipska 65, banku óttomań- 
kiego 64,, lombardy 12/4, akcye kanału suez- 
kiego 833), srebro 5013/,,, dyskonto 15/5 Js Weksle 
na miasta niemieckie 20.62. na Wiedeń 12.31, na 
Paryż 26.39, na Petersburg 2815), 


Paryż, I5 maja po połudsiu. (Sprawozdanie: koń- |- 


cowe) 39/, renta umarzalna 80.021, 8° renta 78.96, 
d'h 0, pożyczka 107.971j,, włoska 60%, renta 97.00 
austryacka renta złota 84%, 69, złota węgierska 
1081, takaż 40, 781J,, rosyjska 50 z roku 1877 
973jg.lrosy tureckie 45.00. Crédit mobilier 340.00. 
Credit. foncier 1827, akcye suezkie 2115, bank 
paryski 882, bank dyskontowy 540, weksle na 
Padya 25.16, akcye tubnczńć 577.00. 00 3 

Warszawa 15 maja. Targ zbożowy. Pszenica 242 dé, 
pstra. i dobra —.—, biała ——--; wyborowa: 892—915; 


żyto wybor. 232 gf, 588—615, średnie. --; jęczmień: 2-)-- 


i 4ro-rzędowy 202 gg. 500—600; owies 142 g4. 350 
— 376; gryka200 44, "500—550; groch polny 260 


| 2.700835; cukrowy 260.4, 90--10000,. Fasola: 260 dde 


gZ. 1100—1200 kop. za korzee. Kasza jaglana 120 
—]40 za pud. Dowieziono: pszenicy 200, żyta 300, ję- 


| czmierjia —, 5wsa*.40, grocha pólnógo 120 korcy. 


_Szczecih, 15 maja. po potud, Targ zbożowy Pszenica 
bez zmiany; w m. 160,00-—130.00, na mj. cz. 178.00 
gta; wrz: paž.: 150-905 Żyto móGnój: w m 30,00— 
145.00; na mj. cz. 141,50, na wrz. paź. 142.0). Olej 
rzepakowy ;bez> zmiany;. na; mój —, cz. 56.50, wrz, 


Az A adi A A AA „paź. - 54.70.. Spirytus..spokojnie, wm: -49.00,.na..mj.. 
„dzisiejszej gieldzie sprawiły przeważnie nie- 


(porozumienia powstałe z powodu: chybio- 


cz. 49.10, na lp., śrp. 49.90, na wrz. paź. 50.00. Olej 
skalny w m. 8.00. - . 

Wisdeń, 15: mája> Targ zbożowy. *Pszenica na mj. cz.. 
9.58, na jesień 9.83. Żyto na mj.czr. 8.10, na jesień: 
7.95, Kukurydza. na maj ez.. 6.83, na lp. Śrp. 6.95.: 
Owies „na mj. cz. 8.00, na jesień 6.93, . e 

Peszt, 15 maja przed połud. Targ zbożowy, Pszenica 
w m. usp. dobre; na jesień 9.57.. Owies na 
jesień 6.50. Kukurydza. na mj. cz. 0.32; wiatr. 

Londyn, 15 maja. Cukier. lawanna Nr. 12, nomi- 
nalnie. 16!4.Cukier burakowy 15. Nadpłynęło 7 ła-. 
dunknw pszenicy; powietrze chłodne.. Í 

Londyn, 15 maja. Aukćya na wełnę. Podczas 
wczorajszej aukcyi na wełnę ceny były nie zmie- 
nione; usposobienie mocne, 

Brema; 15 maja. Olej skalny (sprawozdanie końco- 
we) niżej. Standard white w `m. 7.80, nà ` cz. 
1.35, na lp. 7.50, na śrp. 7.60, na śrp. gr. 7.85. 

Poznań, f5 maja. Spirytus w m. bez becz. 47.90 
na mj. 47.90, na cz. 48.10, na śrp. 49.10, na paź. 48.40). 
© Głazgów, 15 maja: Surowiec. © Mixed numbers, 
warrants -4l : sz. 7 p. f s 

Liverpool, 15 maja. Bawelna (sprawozdanie po- 
czątk.).  Przypuszezuluy obrót 10,090 bał; bez- 
zmiany. Dzienny dowóz 2,000. 

Liverpool, 15 maja, po. południu. Bawełna. (Spra- 
wozdanie końcowe). Obrót 12,000 bel, z tego na 
spekulacyę i wywóz 2,000. bel; bez zmiany. Middl. 
ameryk na paź. wrz. 6!!/4, p. Bengal good 4'5 p. 

New-York, 14 maja. wieczorem. Bawełna 11l5ją, 
w N. Orleanie 117/,. Olej skalny rafinowany .700/, 
Abel. Test 85h, w E iladelti 83/,. Surowy, olej skal- 
ny 7!/,. Certyfikaty pipe line — d. 815), e, Mąka 3 
d. 50 e. Czerwona pszenica ozima w m. 1 d. LI ©. 
na mj. Ld.1 c.,nacz.1 d.15 na lp.Id. 877, c.Ku- 
kurydza (nowa) -d. 63 e. Cukier(fuir rettning Musco- 
vadea) 51/,. Kawa (fair Rio)107/,. Łój (Wilcox) 8.65. 
Słonina 9'/,. Fracht zbożowy 1'/ę. Jawne zapasy psze- 
nicy 20,275,000 busz. kukurydzy 10,525,000 busz. 


"'ELEGRAY GIEŁDOWE. 
aa 2, Z dnia 152 dnie16 ` 


Giełda Warszawska. 
Żądano z końcem gieldy. 
Za weksle krótkoterminowe > 


na Berlin za 100 mr. . 43.30 
„n Londyn, 1 © . . 9.81 9.81 
„ Paryż „100 fr. „* 39.15 38.20 
„ Wiedeń „ 100 f. 81.20 81.10 
Za papiery państwowe: f me 
Listy Likwid. Kr. Pol. . 87.40 | 87.15 
Ros. Poź. Wschodnia . „ . | 93.50 93.50 
Listy Zas. Ziem. z 69 r. Lit. A. „| 99.— 99.— 
i «33 „ małe ; . . į 98.75 98.10 
Listy Zast. M. Warsz. Ser L 95.60 | 95.25 
REREŃ w g H 94— | 94— 
"SA » „ IM .| 93.— | 92.80 
AE n „ Iv .| 92.75 | 92.50 
Listy Zast. M. Łodzi Ser. I  _.| 85.50 85.50 
» n ” » A 84.50 84.50 
3 p „e a UI 83.50 | 83.50 
Giełda Berlińska. 
Banknoty rosyjskie zaraz. . .|[207:95 | 207.95 
ï $ na dost. .|205— |{207.75 
Weksle na Warszawę kr. 207.45 -| 207.56 
m Petersburg kr. . 1 207.— | 206.75 
M s Ł . .]204.90 | 204.76 
M Londyn kr. 204.20 | 204.20 
3 sa dŁ a -.| 203.50: | 208.50. 
M Wiedeń kr. . .|16770 |167.70 
Dyskonto prywatne... , a Dig | iJi 
> «Giełda Londyńska. >< {o 
Weksle na Petersburg. -24 28313 


Dyskonto 21/,0Jo 


" TARGI ŁÓDZKIE. 
Piątek dniu 10 maja 1884 roku. 
Targ zbożowy. - Sprzedano dziś: 


Pszenicy: yta 
100 - kor. po 9.07 1hrs. 180 kor. po 6.50 rs. 
50 „p 250 p 80 „p 6.46 , 

< Owsa: 20. y» 6.60. ,, 
40 kor. po 3.50. ,, Jęczmienia: 
"80 0-4, B-T thn 50 kor. po 6.05 ra. 
50 z p > 100, 5.80 


n 

<. Yarg wiktuałów na Nowym rynku. ` 
Mleko, kwarta.  T!jkop.| Kapusta włoska gł.— kop. 
Smietana „ . 30 *, |Pietruszka, wiąz. 3—5 y 


Masło świeże, f. 371/, ,„, |Selery, sztuka . 7! 
Serśred. wielk. 42 # 5, Pory. j 3j „Ż a > 
Jajka mendel. 21 „ jlndyczkisz. rs.2—2.60 y 
Kartofle;éwieré 75 „ Hnadyki sztuka „ 3.50 ,, 
p, garniec 81/,-10 „ |Kury p ok. 751 y 
Ogórki sztuka „20  ;, jKurczętasztuka25—-80, 
Szparagi kopa k.60 „ |Kaczki „ „60 y 
Rzodkiewki wiąz. 21; „ jRybyśnięte,f. 15 p 
Sałata główka 10 „ „y Żywe „ 40 y 
Szczaw blacik 3  „ |Groch pol. garn. 30 p 
Cebula, garniec 30 „ w szabl kwi 12 p 
Buraki -. y 11 , |Kaszagrycz „ 11 


Marchew szt. 1—3 „ |Kuszka krak. 12—18'2, 


ATATIA ASA O CIOCI EE CZE O E A SGEE A EE EESE 


DZIENNA STATYSTYKA LUDNOSCI. 

Małżeństwa zawarte w dniu 15 maja: 

W parafii katol: 1, a mianowicie: Franciszek Ni- 
jakowski z. Antoniną Ozorkiewicz. 

W parafii ewang: 1, a mianowicie: Gustaw Lemb- 
ke z Emilią-Olgą Korycką. i 
- Starozakonnych: 1, 
z Hajman Hang. 

Zmarli w dniu 15 maja: 3 

Katolicy: dzieci do lat 15-tu zmarło 4, w tej 
liezbie chłopców 3, dziewcząt 1; dorosłych 2, w tej 
liezbie mężczyzn —, kobiet 2,.a mianowicie: Ma- 
gdalena Oliojnacka, lat 58, Anna Tesper, lat 38. 

Ewangelicy: dzieci dò lat 15-tu zmarło -—, w tej 
liczbie chłopców; —, dziewcząt —; dorosłych 2, wtej 
liczbie „mężczyzn —, kobiet. 2,. a mianowicie: Ju- 
lianna z Seemannów Süss, lat 41, Wilhelmiua 
z Krebsów Westphal.: z , pierw. małż. Gotschild, 
lat 70. ŚĆ i NE 

Starozakonni. dzieci do lat I5-tn zmarło 1, w.tej 
liczbie chłopców 1, dziewcząt, —; dorosłych —, w tej 
hezbie mężczyzn —, kobieta —, a mianowicie: — 


a mianowicie: Gailberg Chaim 


: SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE. 

: Sobota dnia 17 maja, Temperature: wczoraj: 
rano 99 Ryw połud. 169 R., wióczór 12aR. Śrac 
nia wysokość -barómetru 2$.ó8li : ir, 


STAN RACHUNKÓW 


Banku Handlowego w Lodzi 


> TO KI m 


Ez 


o U NO 


~l 


Weksle ZA ota Zi końcem giełdy Dopełnione tranzakcya : 
A żądabo . |. płacono ; A ae er 
Berlin . (16115) |; dł ter.| 24.| 160 mr 4 48.40 = 45756 
n < + n (161) — fkr ter.| 20. | 100 mr ” 48.30 = *8 aTh 25 221 310 ulica Konstantynowska 317 
Inne niem. miasta bank. | dł ter | 3d. | 100 mr. 4 —— — — . 808—1—3 
ji 3 s i kr. ter. | 2 d. | 100 mr. % —— — — a Te 
Londyn . : kaj ter. a m. 1 z 21 s aa AE AE , | 
.... r. ter m. lb. 9.81 = == DENTYSTA A. i 
Paryż x dł. ter. |10 d: | 100 Fr. p —— — — ulica Piotrkowska aiene 
PE + « „ o „ | km. ter. |10 d. | 100 Fr i 89.15 == = Wüstehubego. ~ 304--3--0 
Wiedeń . . | (> —) | dt ter.| 8d. | 100 for 4 oi A CENE 
BRON? (1351/;) kr. rer, 2 t 10 ilor. z 81.20 — 81 5 81 80 95 - 
ta: e.e |. w . ter. rs PORZE — i az : : 
Sg - AER byrekcya Towarzystwa Kredytowego 
As i Ac. gi Dopełnio-|Ż końc. į giełdy miasta Łodzi ; 
AS |Dopełnionej Z końc. giełdy Akcye. ge E Lo RIEP 5 
Popa lon) | |BE| ans. -zoa T pinson (za 100 rs.). a A |ne tranz. | Zadano | piac. ogłasza, że nieruchomość pod Nr. 282B 
Obligi Skar. Kr. Pols.daże| 4 ==| -—=, ZZ] AkeyeD. Ż. War.-W.100r.| 4 ——| ==] ZZ] Bi położcza, ooopmiejskiej w mieście Xo- 
7 tej 4 —.—| | | W no W-Byd.500r.| 4 | | m] daż Pi ona, wystawioną została na sprze= * 
Dowody Kom. Cen. Liky > lwa a lor] 6 =] =i i adzy Dodzie się w kanoslarył . 
; BOR asd 4 PPE POCEGA NET aTe | wydziału hypotecznego d. 
Listy Likw. Kr. Pols. daie 4 87 26 87 za AMIS: sów SZ $ E EE Paz notaryuszem Janeni Kamockini, od Sumy | 
Ros. Poż. Wa..l em. 1000r. „B SME 93.50 =] 9 » Kabe Dodzie) ea ea Doa 1834 r. o Sobin ej = Fa Wad 
non o» n» a. 5 > so SWE OR sn. dlorego ) GE a EEG ao geny złożyć się winne wynosi rs. 
5 a 5 u» 1000r.| 6 —.—] 19800]. 1 w ogg wie RK OWA EM niet zi 255-2-3 
; 100r.| 5 ——_| |98.50] ——| n» War. Bań. .-250r. OM ZEE: NIEME ERR 
o» „iip 100r] B m ke ZZ w Ban.H. w Łodzi 250r. | | = Kalendarzyk 
SE Š 100r.) 5 —.—l 93.80] ——| n War.Tow.Ub.odognia di d zę z 
Bos. Poź. Pr.zr. 1864 lem.| 6 ok, OCE ZE SA L. > Eeri ——| ——| —— : a dzieci 
A i BRA] za] 0 .Tow.F. samf ap ż 3 i | 
Blloty bar pak. Ros. lom| 5 | ZI) ZZ 02] » Cukr Dobrze 8007| g | ==] ==) 22]. Gi Baene wa a on y redek 
n non o» ly 5 waza Arrow Ocz "j| » 3 a: ada. 5 EG ZEN Sz wać można po Kop. 15. i 
n » 1 31 II 1» 5 bec nn ka w, » 3» ZOTE Pi r. = Ez WOLNE a Guza - A 
5 AEC M 5 m] | mm] W» n Hórmanów2ślr.j| Z | mi >> SEZ 
Listy Zastawne (za ICQ r.) | | m—| » w» Dyszkowio:280r.|| g mm maż] —— Er 
p s ZT.186985.1IIŁA.] 5 še} P9—| mm] w n Leonów 250r.) 3 zh, BJ rz z | P> 
» n» n n HŁB.| 5 ——| 98.90] ——| mn Częstocice 250r.|| P ——| ——| —— Da. 
ROSES n» „ małej 5 ——| 98.75) ——| s» T. W. F. Stali 1000r. 2 EE E E 
n p n Bernt At 5 =| ==]. ——] n Tow. -Lilpop, . Rau i k ; 
lit. B.] 5 SES ETES JANE Loewenstein - 1000r. RZ ERP aan 
r » on 37 . 2 
» »» — „n małaj 5 =| mm] m] n Tow. Zakł. Metal. B. E 
, Ber.IHNŁA.| 5 ——| 98.15) —,— Hantke w War. 1000r.|| 8 SEK; EEE TES ER 
me n lit. B.) 5 | 85|: ——| n Tow. Zakł.Górniczychi| $ i 
» nh n w . e ` NEI . 
w p » małej B n_j 98] 10, Starachowickich100r.j| - Z NOE PYBAREĘ = Otwotzył: . 
i » » Ber.fVHtŁA.| 5 —.—| | m] n Tow. War. Fab. Mach. CZY, czy! a pracowni 
»o»n n A > =] mm] —— Wara. T Kop. węgla i ——| ——| —— rów dziecinnych, które 
ja ——| =] mmm] m STB + OD, . ; . 
Listy zast. m. Warsz. Sor, I 5 95.35] 95.60) ——|  Zakt-Hutaiozyoh2ő0r. ! e E PERM | umiarkowanych cenach, 
` I ZA A ZOE W. . irr, Daw. . 
k » s M iu ; RB ak RAA E Tk. w Zawierciu 250r. | S gz, 5 WF konanie punktualne 
MH K IY) 5 ——| 8975] — | _p Fow.baz.i Zaźni100r.| dm ne AE Ulica Wid szej mody. 
r x ae e e O E wą o a o z 
"n noo. Łodzi. I5. m) - 85:50). —— Wartość kuponu. List. likwid. . 183%, | lica Widzewska, dom Aia Nr1440, 1 
nd... n 5 m gano ——| List. ras. nowych- . . 1983, | Obligówskarb. 48o f a 
Listy zast. R. T. Wr. Kr. Z. 5 zz] 80 ——| w» o» m.Warszs.LiIL 613), | Poź. premem. 1692); = EE -r 


` Zastawy ubezpieczone: 


STAN CZYNNY, 


Kasa 

Skup weksli opatrzonych najmniej 
a) papierów państwowych -` 
5 b 


istów zastawnych 
Papiery wartościowe własność banku 


b) przez Rząd nieporęczone 
1. listy zastawne 
2. udziały. . . 
Papiery wartościowa kapitału zapasowego . 
Korespondenci: - 
.a) ich rachunki (loro) 


stanowiące 
a): państwowe i przez Rząd poręczone 


. 17825.84 
. 8000.— 


gotowizna w biletach bankowych i bilonie . 
Rachunki przekazowę w bankach prywatnych e 
. podpisami . 


.: 4750.— 
. 28959.— 


1. Kredyty ubezpieczone papierami. 


a) papiery państwowe 


b) Nasze rachunki (nostro) 
a) sumy należące do banku 


b) weksle do inkaso . « 4 4-4 4 


Weksle i traty na obce miejsca 
Nieruchomości Man iw X 
Ruchomości . . © « «2» » 


"Koszła urządzenia . . . « « « 1 i . 


Sumy przechodnie . « « « « « » 1: 1 A 
Koszta handlowe. . . . . 


Prołestowane weksle - . « « « « . s 


148679.45 
b) listy zastawne i akcys. 1028996.01 
e) weksle z 2. podpisami. 363740.13 


2. Sumy do dysp. Banku (on eall) 


153641 5.59 


e 77140.94 


STAN BIERNY. 


Kapitał zakładowy . 
Kapitał zapasowy x 


Rachunki zysków i strat ` DORN s. 


Niewypłacona dywidenda . . . 
Rachunki przekazowe 
a) za okazaniem . 


Wkłady procentowe: 
a) terminowe . + s « 171 1 
b) bezterminowe . z 
Korespondenci 
a) ich rachunki (loro) 
m). sumy do dyspozycyi kores- 
pondentów (on call) 
b) weksle do inkaso 


b) Nasze rachunki (nostro) 


Sumy należące do banku. . . ASS 


Procenł i prowizya: 

a) pobrano . . . .112168.56 

b) wypłacono. . . . 8656.50 

Sumy przekazówe . . . - 18 s.0 a 
Kapitał zapomogi dla urzędników. , . . . 
Rozchody podlegające zwrotowi . . . . . 


Weksle do inkaso . . a. « . . . -. 
Depozyty w przechowaniu . 


106971.12 
b) za 7dniowem wypowiedzeniem 13768%.63 


. . 257956.96 
. 146704.63 


680917.56 
16178.90 


404661.59 
. 402969.23 


po dzień 30 Kwietnia 1884 r. 


41,281)15 
1,494/58 
1,464,075/07 


88,709|— . 


20,825|34 
200,806|67 


1,613,556|53 
130,282|62 ` 
40,000|— 
1,669|21 
5,703114 
208,686|22 


10,489|14 


1,840|— 
B710,418|87 


1,500,000|-— 
201,852|95 
5,915112 
15,997|-— 


244668174 


*-696,091|46 


867,680182. 


108,518/08 
99,920193 
36,775]83 - 

568|61 


- 192,246147 
2,137,607)22 


wak 


* 


JB HRENPR 


. 


8 
9. 
10. 


11. 


ów pp: NEBUSCHKA i W 


Arya Elzbiety z opery 


sZ% R 


KONCERT. 


| w sobotę 17 maja o godz. 8 wieczorem 3 
odbędzie się na rzecz tanich kuchen 
W TEATRZE THALIA 


PROGRAM. 


"CZĘŚĆ I. 


z współudziałóm śpiewaczek: opery; panien: MAAS i ARMANI, śpie- 


LD oraz kapelmistrza p. OTTONA 
 HEYERA i mistrza chórów p. ANTONIEGO WIRTHA. 


„Tannhiiuser” R. Wagnera; panna. Maas. 


„Podział świata”, oratoryum Haydena; p. Nebuschka. > 


` Arga z op. „Stradella”, Flotowa; panna Armani. 


„Souvenir: de Baden-Baden”, solo-koncert na cytrę; p. Wirth. 
„Oglądam się” i „Gwiazdka wieczorna” z opery „Tannhiuser” 
Wagnera; p. Wild. 


Duet z op. „Hugonoci”, Meyerbeera; pa 


nna Maas, p. -Nebuschka. 


Kwartet z op. „,Fidelio”, Beethowena; panna Maas, panna Armani, 
p. Wild, p. Nebuschka. 


. a) 


A 


j) 


“CZĘŚĆ. II. 


Pieśń wiosenna „Beckera”. 


. towar: j 


„Dziewczę i księżyc”, Dorna; panna Armani. - 


„Przedsięwzięcie” 


„Błękitne oczy”, śpiewy Lassena; p. Wild. 


„W obozie”, pieśń O. Heyera. 
„Nad rzeką”, pieśń Jensena. 


. |bawełniane” (bumażnyja 


„Miłość i wiosna”, pieśń Behrensa; panna Maas. 


„PErzystanek”, Schuberta. 
„Pieśń parobczaków”; p. Nebuschka. 
„Ave Maria”; Schuberta, 


p. Wirth. 


. Duet „Mężczyzni którzy pokochali”, z op. 


Mozarta, p. Wild. - 
„Dolina spokoju” kwartet, 


„Dalekie pola i góry”, kwartet Mendelsona; panna Maas, panna 


Armani, p. Nebuschka, p. Wild, 


Ceny zwyczajne. 


Dobroczynności nie kładzie się tamy. 


Programy rozdzielane będą przy wejściu. i 
Sprzedażą biletów zajmują się członkowie wydziałów administra- 
cyjnych. Prócz tego nabywać można biletów w cyrkule I. u 
Poznańskiego; w cyrkuleI[up. Ad. Otto a w cyrkule III u p. Anderscha. 


| „Niezapominajka”, Suppógo ułożona na cytrę, przez p. Wirtha; 


„Flet czarodziejski”, 


p. J. K. 


GIEŁDA: WARSZAWSKA d. 15 maja. 


Redaktor i Wydawca Zdzisław Kułakowski. 


sn -np m. Edzi. 


RAJCHMAN $ FRENDLER 
SSE BIURO OGŁOSZEŃ DO WSZYSTKICH DZIENNIKÓW 


"Warszawa, — Senatorska 18 


CE » Hem, 8Ethio 


Jossoxeno Hensypow. Joxab 31 Aupkaa 1884; 


FABRYKA MUSZTARDY 


- QbIMPIA DĘBICRA lm 


Dyrekcya Towarzystwa Kredytowego 
= m. Łodzi - 
ogłasza, że nieruchomość pod Nr. 206 przy 
ulicy Wolborskiej i St. Jakóba .w mieście 
Łodzi położona, wystawioną została na 
sprzedaż; licytacya odbędzie się w kance- 
|laryi Łódzkiego Wydziału hypotecznego 
przed: notaryuszem Janem Kamockim w 
dniu 26 -lipca (7 sierpnia) 1884 r. o godzi- 
nie 11-ej z rana. f i ; 
Wadium do lieytacyi słożyć. się winne 
wynosi rub. sr. 700. 315—1-—8 


Droga Żelazna Fabryczno Łódzka, 
Podaje do wiadomości, że towary wysy- 


łane na Drogi Połud. Zachodnie od dnia 
1 (13) maja r. b..będą ekspedyowane tyl- 


- ko do Kowla lub Brześcia, stosownie -do 


życzenia - wysyłających, żkąd przeekspe: 
dyowane. będą dó stacyi. przeznaczenia; 
dla tego wysyłający, -w listach frachtowych 
oprócz stącyi przeznaczenia, powinni wy- 


/|mienić przez którą stacyę (Brześć lub 


Kowel) chcą mieć towar przeekspedyowany. : 
Należność za przewóz obliczana: będzie. 
przy wysłaniu tylko do Kowla: lub Brześcia, 
podług taryf obowiązujących, Dr..Nadwi- 
słańskiej lub Terespolskiej, za przewóz 
zaś tychże towarów po Drogach Południo- 
wych stosowaną będzie taryfa miejscowa 
tychże dróg, podług której stacya odbiera- 
jaca należnośći przewozowe obliczy. 
Należność przewozowa za przestrzeń do 
|Brześcia lub Kowla, może być opłacóna 
przy wysłaniu towaru, lub przekazana do 
wniesiena przez odbierającego, należność 
zaś za przewóz od pomientonych „stacyj 
do stacyi przeznaczenia opłaci odbierający 


Ponieważ w taryfie lokalnej Dróg Po. 
tudniówo Zachodnich, rozmaite gatunki- 
wyrobów bawełnianych różnie są klasy- 
fikowane, byłoby więc do życzenia, ażeby 
wysyłający wymieniali dokładnie rodzaj to-. 
waru, unikając ogólnej nazwy. „wyroby 
izdielija). 


317—1—0 


Dyrekcya Towarzystwa Kredytowego 
miasta Łodzi 
ogłasza, iż nieruchomość pód Nr. 726, przy 
ulicy Piotrkowskiej w mieście Łodzi po- 
łożona, wystawioną została na sprzedaż. 
Licytacya odbędzie sig w kancelaryi Łódz- 
kiego Wydziału. Hypotecznego- przed no- 
taryuszem Romanem Danielewiczem od 
gumy. R. 20,250 w górę, w dniu 3 (15) 
lipca 1884 r. o godzinie ll-ej z rana. - 
` Vadium do licytaeyi złożyć sią winne, 
wynosi Rs. 2,700. eks 
w Łodzi dnia 11 (23) kwietnia 1884 r. 
250-2-8- - A. Rosicki. 


OSTRZEŻENIE, 


W przesyłce w rekomendowanym liście 
z Kijowa do Tomaszowa. Rawskiego, zagi- 
nęły 3. następujące weksle: 1) wekseł Ja. 
kóba Kaneli na rs. 500, płatny w Kijo- 
wie dnia 23 lipca st. st, b. r. na zlecenie 
G. Kienast, 2) weksel tegoż Kanella na 
rs. 194.26 płatny w Kijowie dnia 23 maja 
b. r. na zlecenie L. Bernsteina,: 3) weksel 
Dawida Elje Reimis, z niewiadomym ter- 
minem płatny w Niżnym-Nowgorodzie na 
zlecenie Jakóba Kanell. Ostrzegam - więc 
aby nikt tych weksli nie nabywał, gdyż 
wszelkie zastrzeżenia. poczynione zostały. 

Tomaszow Rawski, 12 maja. 


310—3—3 Eliasz Kanell, - 


` -PUDER 
. JAWA 
- |Jest to mączka ryżówa spe-| 
cyalnie przygotowana bez f 


Bizmutu, przez co jest zu-|| 
pełnie nieszkodliwą a na 
skórę działa szczęśliwie, || 

| niedostrzeżona przystaje. do 
ciała, nadaje cerze | 

- | świeżość naturalną || 
Cena bez puszku 60-kop. 
z ae rs. 1.. — e 
Wyrabiany. wyłącznie | 


w. Warszawskiem Labo-|| 
atoryam chemiczne, | 


l I 
Główny skład -w Warszawie || - 
Ś-to-Jerska -12. 

. Dostać można:. w Łodzi ' 
u Einbilda, w Tomaszowie | 
u Pacanowskiego, w Często- | 


|go: w Piotrkowie u Zales- 
iego 1 Różyckiego: ---- a 


2096-20 


- PRZYBYŁA z WARSZAWY Pull 


W drukarni KE, 


ę Sukien damskich i ubio- |I 
wykonywa po bardzo k=l| 


Kruko 
ein 


ipodług najśwież- Lem 


-sze piętro od. frontu, 


